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Publiczne Przedszkole nr 2 przy Zespole Szkół nr 3
w Nowym Dworze Mazowieckim
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Gazetka dla dzieci i rodziców 
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Nr 4/2016
KWIECIEŃ
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Mamy przyjemność przekazać w Państwa ręce kolejny numer naszej gazetki. Mamy ogromną nadzieję, że spodoba się wam i będziecie ją chętnie  czytać ze swoimi pociechami. 
Życzymy przyjemnej lektury.
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Kwietniowe przysłowia
1. Kwiecień, plecień, bo przeplata, trochę zimy, trochę lata.

2. Kiedy w kwietniu słonko grzeje, wtedy chłop nie zubożeje.

3. Ciepły kwiecień, mokry maj, będzie żytko jako gaj.

4. Pogody kwietniowe - słoty majowe.

5. Deszcze częste w kwietniu wróżą, że owoców będzie dużo.

6. Gdyby w kwietniu nie padało, to owoców będzie mało.

7. Kwiecień co deszczem rosi, wiele owoców przynosi.

8. Jak przygrzeje słonko, przejdzie kwiecień łąką.

9. Choć i w kwietniu słonko grzeje, nieraz pole śnieg zawieje.

10. Jeśli w kwietniu pszczoły nie latają, to długie chłody się zapowiadają.

[image: image11.jpg]Dokoficz rysunek i pokoloruj go.
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PIERWSZY MOTYLEK 
Władysław Broniewski

Pierwszy motylek wzleciał nad łąkę, 
W locie radośnie witał się ze słonkiem, 

W górze zabłądził w chmurkę i w mgiełkę, 
Sfrunął trzepocząc białym skrzydełkiem. 

A gdy już dosyć miał tej gonitwy, 
Pytał się kwiatków, kiedy rozkwitły? 

Pytał się dzieci, kiedy podrosły? 
Tak mu upłynął pierwszy dzień wiosny.
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Kącik Rodzica….

Jak pomóc nieśmiałemu dziecku?

autor:

Marta Puchowska

    

Twoje dziecko woli bawić się samo na placu zabaw? Stroni od dzieci w przedszkolu? Chowa się za ciebie, gdy na spacerze spotykacie sąsiadkę? Dowiedz się, dlaczego dzieci bywają nieśmiałe i jak im pomóc. 

Trzy-, czterolatki bywają nieśmiałe -  na tym etapie rozwoju to zachowanie naturalne. W domu energiczne i towarzyskie, w przedszkolu czy na podwórku - wycofane i niechętne zabawom z innymi dziećmi. Jeśli przedszkole jest dla malucha nowym miejscem, daj mu czas na oswojenie się z nową sytuacją.

Z czasem mały człowiek, który na początku edukacji przedszkolnej wolał samotne zabawy, nawiąże nowe znajomości i przyjaźnie. Z twoją pomocą będzie mu dużo łatwiej.

Przyczyny nieśmiałości
Naukowcy twierdzą, że 20% dzieci rodzi się nieśmiałymi i raczej nie wyrosną z nich przebojowi i pewni siebie dorośli. Przypomnij sobie, jak zachowywało się twoje dziecko w niemowlęctwie - czy reagowało większym strachem i płaczem na zmiany w otoczeniu niż jego rówieśnicy, czy wykazywało większą bojaźń w kontaktach z osobami obcymi?

Kolejną wskazówką mogą być wspomnienia z waszego dzieciństwa - jeśli ty jesteś nieśmiała albo jeśli ojciec dziecka nie jest zbyt pewny siebie, otwarty czy towarzyski, jest możliwe, że wasze dziecko odziedziczy po was te cechy.

Są też maluchy nieśmiałe z powodu wychowania przez rodziców. Nieodpowiednio postępując, możesz mieć wpływ na wycofanie się dziecka, jego zamknięcie w sobie i skrytość. Jeśli porównujesz dzieci w rodzeństwie, mówiąc, np. "Zobacz, twój brat narysował ładniejsze drzewko od ciebie"; jeżeli nie pozwalasz mu na samodzielność, wyręczając go we wszystkim, to maluch traci wiarę we własne możliwości. Skoro mama i tata w niego nie wierzą, to na pewno mają rację - myśli kilkulatek. Rodzice dzieci nieśmiałych czasami ograniczają ich aktywność, zwykle nieświadomi skutków swego zachowania, częściej karzą dziecięcą aktywność i nagradzają bierność. Przedszkolak nie czuje się akceptowany i, niestety, kochany. Przedszkolak musi mieć okazje, by cieszyć się ze swoich sukcesów, musi widzieć błysk zadowolenia w oczach rodziców i słyszeć, że są z niego dumni. Będzie wtedy świadomy swojej wartości i bezwarunkowej miłości rodziców.

Podobnie dzieje się, gdy przed dzieckiem stawia się zbyt wysokie wymagania, a rodzice są zbyt surowi i krytyczni. Maluch często nie umie im sprostać. Żyjąc w przekonaniu o swej niskiej wartości, będzie wolał nie wchodzić w relacje i kontakty z innymi, żeby uniknąć krytyki. Konsekwencją tego będzie nieśmiałość zarówno u trzylatka, jak i potem u pięciolatka czy nastolatka. Pamiętaj też, że brak wiary i zaufania we własne możliwości skutkuje zaburzeniami w życiu dorosłym.
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Dziecko samo sobie nie poradzi ze swoją nieśmiałością, bez twojej pomocy nie będzie mogło wchodzić w role i relacje społeczne w wieku szkolnym, nastoletnim czy dorosłym. Nie wierząc w siebie, będzie czuło się gorsze. Weryfikuj swoje zachowania i wspieraj swoją pociechę. Odpowiedzialność za wychowanie twego dziecka spoczywa przede wszystkim na tobie - możesz sprawić, ze maluch poczuje się wspaniałą istotą, niepowtarzalnym, wyjątkowym młodym człowiekiem.

Jak pomóc nieśmiałemu dziecku?
Zastosuj w codziennym życiu kilka konkretnych zasad, które pomogą przełamać wstydliwość twego dziecka.
1. Codziennie okazuj dziecku, że je kochasz bezwarunkowo, dlatego, że jest. Po prostu.

2. Często chwal swego malucha i mów komplementy. Ważne, aby pochwały były szczere, nie udawane. Jeśli się zastanowisz, na pewno znajdziesz kilka sytuacji, w których możesz pochwalić swoje dziecko.

3. Popełnianie błędów należy do elementów wychowania i rozwoju kilkulatka. Jeśli coś mu się nie uda, nie okazuj niezadowolenia - każdemu czasem coś nie wychodzi. Nikt nie jest idealny.

4. Nie wyśmiewaj swego malucha, nie poniżaj. Żartowanie z nieśmiałości zwłaszcza w obecności innych osób to brak poszanowania godności dziecka. Ono nie umie się przed Tobą obronić.

5. Nie porównuj go z innymi. Twoje dziecko jest jedyne w swoim rodzaju i niepowtarzalne. Jeśli mu o tym nie powiesz, nie będzie wiedzieć.

6. Nazywanie kilkulatka "nieśmiałkiem" powoduje przyklejenie mu łatki, etykiety, z którą trudno się potem rozstać.
7. Mów o mocnych stronach dziecka - jeśli ładnie maluje, śpiewa, tańczy, chwal go często. Jeśli świetnie wspina się na drzewa, a ty patrzysz na to z duszą na ramieniu, to nie okazuj na zewnątrz strachu i nie mów, że na pewno spadnie. Możesz bać się wewnątrz, ale maluchowi dodawaj wiary w siebie i powiedz, że świetnie sobie poradzi.

8. Nie podsycaj rywalizacji między dziećmi w rodzeństwie. Robiąc konkursy w stylu: "Kto pierwszy zje zupę?", wiadomo, że ktoś musi przegrać. Najczęściej przegranym będzie dziecko wycofane.

9. Pozwalaj maluchowi decydować, na co chciałby pójść do kina czy teatru, w co się ubierze i jaki prezent kupi tacie na Dzień Ojca.

10. Zaproś dziecko do pomocy w domu przy drobnych pracach. Przedszkolak może wytrzeć kurz, sprzątnąć swoje zabawki i nakryć do stołu, powkładać sztućce do zmywarki. Po wykonanej czynności okaż zadowolenie i pochwal malucha. W ten sposób zyska więcej wiary w siebie.

11. Słuchaj swojego dziecka - pozwól mu mówić, kiedy potrzebuje, a nie walczyć o twoją uwagę z telewizorem czy telefonem.

12. Porozmawiaj z wychowawcą w przedszkolu czy w zerówce o swoim dziecku - spytaj, jak twoja pociecha radzi sobie w grupie, jak reagują na nią koledzy, czy nie jest wyśmiewana. Dowiedz się, czy może rozwijać swoje zainteresowania. Poproś, by nie zmuszano dziecka do publicznych występów w teatrzykach, świątecznym śpiewaniu kolęd. Niech samo zdecyduje, czy ma ochotę wziąć w nim udział. Pamiętaj, że proces pokonywania nieśmiałości przebiegnie sprawnie wtedy, gdy będziecie współpracowali z przedszkolem.

POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
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Jak pokonać nieśmiałość u dzieci?

 „ Bajka o szarym słowiku” - To bajka terapeutyczna napisana by pomóc dziecku, które jest nieśmiałe  i brakuje mu wiary w siebie by bardziej się otworzyć. 
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Bajka o szarym słowiku

Czy widziałeś kiedyś słowika w zaroślach? Pewnie nie, bo rzeczywiście trudno go zobaczyć. Chowa się w gęstych krzakach bo jest bardzo skryty. Wcale nie jest kolorowy tak jak inne ptaki. Jest troszkę większy od wróbelka, ma brązowo - szare piórka zupełnie bez żadnych wzorków i czarne oczka. Posłuchaj historii o małym młodziutkim słowiczku o imieniu Jasio. Jaś mieszkał niedaleko rzeczki w gniazdku uplecionym z traw pod niedużym krzakiem.  Był jeszcze malutki i bardzo bał się oddalać od gniazdka. Dobrze czuł się gdy jego Mama lub Tata byli  w pobliżu. Gdy jednak miał coś zrobić zupełnie sam  to już nie za bardzo. Trochę obawiał się innych ptaków i nawet gdy widział, że świetnie się bawią razem to wolał je oglądać z daleka niż się przyłączyć do zabawy. Gdy tak patrzył na inne ptaki myślał sobie zawsze jakie one są wspaniałe. Widział gila     z pięknym czerwonym brzuszkiem i niebiesko-czarnymi piórkami na grzbiecie. A potem Jaś patrzył na siebie i wzdychał widząc, że on taki kolorowy nie jest. Gdy z kolei przyglądał się krukowi podziwiał jaki ten jest duży. Chciałby być taki jak on, a przecież słowiczki są malutkie. Zawsze wydawało mu się, że inne ptaki miały bardziej ostre dzioby, dłuższe ogony, szybciej latały, ładniej machały ogonkami. We wszystkim wydawały się lepsze od niego. Więc nawet gdy inne ptaszki zapraszały go do zabawy to on wolał siedzieć pod swoim krzaczkiem blisko rodziców i tylko przyglądać się zabawie innych. Tylko wieczorami jak już było ciemno odważał się wzlecieć na sam szczyt krzaka i gdy upewnił się, że nikt go nie widzi wtedy sobie śpiewał. Uwielbiał to robić.

To sprawiało mu największą przyjemność. Potrafił  tak śpiewać nawet długo       w noc i za każdym razem wymyślał nową melodię, która się nigdy nie powtarzała. 

Pewnego ranka gdy tak siedział sobie przy swoim gniazdku i jak zwykle podpatrywał z daleka bawiące się ptaszki, zobaczył gila, który mu się przyglądał z boku. Na początku Jaś nie wiedział o co chodzi. Rozejrzał się niepewnie, a gil w tym czasie podszedł do niego i spytał cichutko:
- Czy nauczysz mnie śpiewać? I zaraz dodał:
- Słyszałem Cię jak śpiewasz wieczorem. To było coś wspaniałego.                   Ja chyba nigdy tak nie będę potrafił – powiedział zwieszając smętnie dziobek
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Słowik był tak zaskoczony, że nie potrafił się w pierwszej chwili              odezwać.  A gil chyba źle zrozumiał jego milczenie bo potem mówił   coraz                bardziej smutnym głosem:
- Ty pewnie mnie nawet nie chcesz znać… Bo ja wcale ładnie nie śpiewam…  I w ogóle… To ja lepiej sobie pójdę…

Gdy Jaś zobaczył, że ten odchodzi zebrał się w sobie, dogonił go i powiedział:
- Zostań! Ja nazywam się Jaś.
- A ja Florek – powiedział gil i uścisnęli się piórkami z uśmiechem.  Dlaczego nigdy nie chcesz się z nami bawić? – spytał Florek jak już sobie razem usiedli – nie podobają ci się nasze zabawy?

- To nie o to chodzi – powiedział Jaś – Jestem taki mały i szary, zawsze myślałem, że nikt się nie będzie chciał ze mną bawić… A nawet gdybym się już przyłączył to na pewno bym sobie nie poradził.

- No co Ty! – zaprzeczył gil – Jak ja chciałbym być taki mały i szary jak Ty gdy się bawimy w chowanego. Ja nigdy wtedy nie mam szans. Zaraz mnie wszyscy znajdują! Ty za to byłbyś mistrzem!

- Posłuchaj – mówił dalej – Każdy ptaszek jest inny. Jeden jest bardziej kolorowy, inny szary, jeden większy, inny mniejszy, jeden dobrze pływa, inny świetnie lata. I to jest właśnie najlepsze! Właśnie dzięki temu gdy się razem bawimy może być tak wspaniale.
- Ja też kiedyś byłem nieśmiały tak jak Ty. Bałem się włączyć do zabawy            i wolałem trzymać się tylko blisko Mamy i Taty. To nie było takie łatwe – podejść do innych ptaków i przyłączyć się do nich. Ale zrobiłem to! 
I bardzo się z tego cieszę!
- Jak mi obiecasz, że nauczysz mnie śpiewać to ja też Ci pomogę – dodał

Jaś zastanawiał się tylko przez chwilę, a potem powiedział zdecydowanie:
- Tak! Chcę się włączyć do zabawy!

Przyjaciele wzięli się za skrzydełka i poszli w kierunku bawiących się ptaków. Florek przedstawił im Jasia i nie minęła chwila, a świetnie się już razem bawili. Okazało się, że mały słowiczek w wielu zabawach był świetny. A nawet gdy coś mu nie wychodziło najlepiej to przecież każdemu czasami coś się nie udaje. Najważniejsza jest przecież wspólna wesoła zabawa. 

A wieczorem wszystkie ptaszki poprosiły słowika, żeby ich nauczył lepiej śpiewać. Okazało się, że wszyscy słyszeli wieczorne trele Jasia i chociaż nie wszyscy wiedzieli kto tak pięknie śpiewał to wszystkim się bardzo podobały. 
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Kiedy Mama i Tata wieczorem wrócili do gniazdka to się bardzo zdziwili. Zobaczyli swojego synka jak śpiewał głośno i ochoczo przed grupą wpatrzonych w niego ptaszków. Obrócił się w ich stronę, mrugnął porozumiewawczo oczkiem i uśmiechnął się do nich. A oni byli  z niego tacy dumni. Jak kiedyś na wiosnę usłyszysz wieczorem najpiękniejszy śpiew ptaszka to zapewniam Cię – to będzie właśnie słowik. Nie będzie Ci łatwo go wypatrzeć – jest nieduży i brązowo –  szary. Śpiewa jednak najpiękniej w całym lesie!                                               
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…  
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI…

"Pieczenie ciasta"
Inna domową zabawą jest pieczenie ciasta - najlepsza będzie do tego masa solna. Odmierz równe części mąki i soli, dodając tyle wody, by udało się zagnieść ciasto. Gdy podzielisz masę solną na części, po dodaniu barwników spożywczych, uzyskacie kolorowe kawałki ciasta. Użycz dziecku przyborów do robienia ciastek, np. bożonarodzeniowych pierniczków. Nie bój się, że dziecko zje trochę ciasta - masa solna jest bardzo słona, nie będzie maluchowi smakować. Jeśli nie zużyjecie całej masy podczas jednej zabawy, możesz resztki trzymać w lodówce lub zamrozić.

Wyklejanki
Jeżeli w domu przechowujesz różnokolorowe gazety, wstążki, bibuły, wykorzystaj je do wyklejanek. Potrzebne rzeczy to klej, zaokrąglone na końcach nożyczki, papierowe serwetki, papiery błyszczące, matowe, wycinanki, bibuły, kolorowe obrazki z gazet. Z tego podstawowego zestawu można wyklejać kolaże, witraże, obrazki tematyczne, np. związane z porami roku.

Pudełko na skarby
Pudełko po margarynie z wieczkiem można pięknie oblepić kolorowych papierem do pakowania prezentów, dołożyć elementy zrobione ze wstążeczki, posypać brokatem, a błyskawicznie powstanie pudełko na skarby naszego dziecka.
Rzut do celu
W niedalekiej od nas odległości stawiamy pojemnik - może to być zwykłe pudełko po butach - rzucamy na zmianę do celu zgniecionymi kartkami papieru lub starej gazety. "Kulki" można najpierw pokolorować różnymi kolorami farby, by potem łatwiej policzyć punkty.
Zgadnij, co to
To bardzo prosta zabawa, do której potrzebne nam będą przedmioty codziennego użytku i szalik, by zawiązać oczy. Zawiązujemy dziecku oczy i podajemy po kolei przedmioty, by odgadło ich nazwę. Możemy zacząć od najprostszych  a potem sięgać po coraz trudniejsze.

Z przedszkolnego Menu- pyszności dla naszych Krasnali
Sałatka „ aligator”
sKłADNIKI: 
· ( kapusta  pekińska

· ( kukurydza

· ( cebula

· ( jabłko

· ( majonez

· ( por

· ( ogórki

· ( sól

· ( pieprz

· ( cukier

( kwasek cytrynowy

 Sposób wykonania:

Warzywa kroimy, jabłko ścieramy na tarce. Dodajemy kukurydzę i białą część pora i przyprawiamy do smaku.  Z zielonej części pora wycinamy ogon, głowę      i pazury. Oczy robimy z goździków, a język z marchewki.

Zupa z kurczakiem, marchewką i groszkiem

Składniki

6 porcji, 328 kcal 

· 1 łyżka oliwy extra vergine

· 1 por

· 1 łyżeczka masła

· 1 pojedyncza pierś kurczaka

· 3 ziemniaki

· 225 g (1/2 opakowania) marchewki z groszkiem

· 1,5 litra bulionu, wywaru lub rosołu

· 750 ml mleka

· 100 g gęstej śmietany 18%

· szczypiorek

Przygotowanie 

· W garnku na oliwie poddusić pokrojonego pora. Dodać masło oraz pokrojoną w kosteczkę pierś kurczaka. Smażyć przez ok. 5 - 7 minut co chwilę mieszając.

· Dodać obrane i pokrojone w kosteczkę ziemniaki i smażyć jeszcze przez ok. 3 - 4 minuty. Doprawić solą i pieprzem, dodać marchewkę z groszkiem (bez rozmrażania), smażyć przez 2 - 3 minuty.

· Wlać gorący bulion, zagotować. Zmniejszyć ogień, przykryć i gotować przez ok. 20 minut do miękkości ziemniaków. Odstawić z ognia, dodać mleko, wymieszać.

· Do śmietany dodać kilka łyżek wywaru z zupy ciągle mieszając. Przelać do garnka z zupą i wymieszać. Dodać szczypiorek i w razie potrzeby delikatnie podgrzać.

Ciasteczka owsiane

Pyszne zdrowe ciasteczka owsiane bez białej mąki i cukru.

Składniki

ok. 16 sztuk 

· 3/4 szklanki mielonych migdałów lub zmielonych płatków migdałów

· 1/2 szklanki mąki ryżowej lub pszennej

· 1/2 łyżeczki sody oczyszczonej

· 1 szklanka płatków owsianych*

· 1/2 szklanki wiórków kokosowych

· ok. 80 g mieszanki drobnych rodzynek i suszonej żurawiny

· 125 g masła lub oleju kokosowego

· 3 łyżki miodu

Przygotowanie 

· Piekarnik nagrzać do 150 stopni C. Do miski wsypać mielone migdały, mąkę ryżową oraz sodę oczyszczoną, wymieszać. Dodać płatki owsiane, wiórki kokosowe oraz mieszankę rodzynek i żurawiny, wymieszać.

· W rondelku roztopić masło z miodem oraz z 1 łyżką wody. Przelać do miski z sypkimi składnikami i dokładnie wymieszać.

· Z powstałej masy ulepić kulki (ok. 3 cm średnicy) następnie spłaszczyć je i uformować kształt dysku (średnica ok. 4 cm i grubość 1,5 cm). Ułożyć na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia z zachowaniem odstępów.

· Wstawić do piekarnika i piec przez 15 minut.**

Wskazówki 

* W wersji bezglutenowej ciasteczek należy użyć płatków owsianych bezglutenowych.

** Podczas wyjmowania z piekarnika ciastka mają być miękkie, będą sztywniały podczas studzenia.
                                                              Życzymy smacznego!!!!!!
Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 

PRZYGOTOWAŁA:

                                                                                                  Katarzyna Liberacka
